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K O R  R E S P O N D E N T ,

W A R S Z A W S K I  T Z A G R A N I C Z N Y .

Z  G r o d n a  t u  n a d e s ł a n y  m am y  n a s tę p u -

h 'Y
U K A Z

N a y ia ś n ie y s z e y  I ru p e ra to r o w e y  R ófsy isk iey  w żg lę «  
d e m  u r z ą d z e n i a  D y e c e z y i  W i l e ń s k i e y .

Z  E O Z E Y  Ł A S K I  M Y  K A T A R Z Y N A  W T Ó R A , 
IM P E R A T O R O W A  Y  S A M O W Ł A D N Ą C A  CAŁĄ  
R O S S Y Ą ,  &c. &e. &e. '

N a s z e m u  G e n e r a ł o w i  I n f l a n t s k i e m u , E s t *  
łan tsk iem u i  L i t e w s k i e m u  G f n e r a ł -  G u b e r n a t o ­
r o w i  X ią ż ę c iu  R e p n in o w i .

O b r a c a i ą c  t ro sk l iw ość  naszą  ku p r z y p r o w a ­
d z e n iu  dó d o b rego  porządku K o ś c io ło w  R z y m s k o -  
K atM ick iey  Relig i i  w  W i e l k i m  X ię s t w i e  L i t e ­
w sk im  1 i w i d z ą c ,  z e  D y e c e z y a  W i l e ń s k a  z o s ta ­
ła  w a k u ią c ą , p r z y z n a l i ś m y  do da lszego  w  s z c z e -  
gu lnośc iach  r o z p a t r z e n i a  u c z y n ić  n a s t ę p n e  r o z ­
p o r z ą d z e n i a :

tmo. W  M ie ś c i e  W i l n i e  m a  być  B iskups tw o  
R z y m s k i e y  R e l ig i i  pod i m i e n i e m  Biskups tw a  I n -  
f lancsk iego , zaw iera iąc  w  t y m  B isk u p s tw ie  w s z y ­
s tk ie  t e  Paraf ie  i JKlaszrory t e y ż e  R e l ig i i  w  g r a ­
n icach  L ic e w s k ie y  G u b e m i i  zn aydu iące  się ; k tó ­
r e  d a w n ie y  pod z w ie r z c h n o ś c ią  o s ta tn ie g o  Bisku­
pa W i l e ń s k i e g o  z o s taw a ły .

2do. U r z ą d z e n i e  In f l a n t sk i e y  D y e c e z y i ‘n a y -  
ła sk aw ie y  r o z k a z u ie m y  poruczyć  Biskupowi I n ­
f lan t sk iem u  Koſs akowskiemu, k tó ry  ż y c z l iw o śc ią  i  
p rzyc hy lnośc ią  swoią ku dobru n a s z e m u  uzyska
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osoHBwf* naszą  M o n a r s z ą  ł a s k ę , z  z w y z n a c z e n le r f t  i 
n a  u r z y  m a n ie  i* go po • 'z te ry  ty s iące  R u b l i  z  i 
dccbodow Litewski*;y  G u b e rn i i .

3?ii7. T e n -  Biskup di.i r o zp o z n an ia  sp raw  ty* 
cz ąc v ch  S'ę z scaiąceg p o d d e p e n d e n c y ą  lego D u -  ] 
ch p w ie ń s tw  ,  i k tó re  i s t o tn ie  podpadaią r o z t r z ą - . 
śn ien iu  D u c h o w n y c h  Juryzdykcyi , ma u s t a n o w ić  . 
pod P r e z y  L n c y ą  sw oią  K o n s y s t o r z  z ło ż o n y  z  - 
kilku K anon ików  na w ie rn o ść  N a m  przysięgłych* 
i  w  p r z y w ią z a n iu  ku I m p e r i i  N a s z e y  n iepodey*  
r ż a n y c h ;  takowy zaś K o n s y s t o r z  w p rzypadku  
s p r a w y  t y c z ą c e y  się  sądzenia  św ie c k ie y  o soby j  j 
m a  p o t r z e b o w a ć  od C y w i ln e g o  R z ą d u  D e p u t a t a  
dla zasiadania w Konsystonzu w  t a k o w e y  sprawie ,  
a kto sądem  tego  K o ń s y s t o r - a  i Biskupa n ie  b ę - J  
d ^ ie  u k o n t e n t o w a n y  , t e n  m o ż e  p rz y n o s ić  sw o ie  
Ż a ł o b y  do N asz ego  .Senatu.

4fo. W y z n a c z e n i e  p r z e ło ż o n y c h  do K l a s z t o -  j 
r o w ,  a do Paraf ii  P l e b a n ó w  i - i n n y c h  U r z ę d n i ­
k ó w  D u c h o w n y c h  R z y m s k i e y  R e l ig i i  w  t e y  D y e * ^  
c e z y i ,  n a leż y  do w ład z v  Biskupa  Iuflancskidgo , 
k tó r e g o  i e s t  obow iązk iem  z re w id o w a ć  w s z y s t k i c h !  
ta k o w y c h  p r z e ło ż o n y c h  i P le b a n ó w  . i t ^ c h  z  n ich  ,• 
z o s t a w i ć ,  albo dop ie ro  w y z n a c z y ć ,  k t ó r z y  w j  
p o d d ań s tw ie  N a s z y m  u g r u n t o w a n i , i k t ó r z y  w  do« 1 
fcrych zam ia rach  ku in te re ſ so m  N a s z y m  okażą 
się  być n i e w ą t p l i w e m i , ty m c z a so w ie  za ś^ p rz ysy -  
ła iących  się z Z a g r a n i c y  zk ładać i na p o ty m  n i e -  
c i e r p i e ć ;  za k a z a w sz y  p r z y im o w a n ie  tyc h  pod ka­
rą  (W świeck im  sądz ie  za  p r z e s t ę p s tw o  w  n i e w y ­
p e ł n i e n i u  U k a z ó w  n a y w y ż s z e y  władzy.

5ro. R o z k a z u ie m y  wam nayś .nś ley  z a s t r z e ­
gać  na  m ocy  w y d a n y c h  dla c a ł t y  Tm pery i  N a -  
s z e y  P r a w , a ż eb y  n ie  mogl i  w ie ż d ż a ć  D u c h o ­
w n e  osoby w  gran ice  W l  lkiego X ię s tw a  L i t e ­
wskiego  z  cudzych  k ra io w ,  gdz ie  z a ś  takowi po ­
każą s i ę ,  maią  być odsyłani pod w a r t ą  do t a m e ­
c z n e g o ,  C y w i ln e g o  Rządu  dla p o s tą p ie n ia  z  n i e ­
m i  w ed łu g  I ^ r a w ,  a r ó w n y m  sposobe m  i t y c h ,



k t ó r z y  b e ?  d o z w o le n ia  ta k o w y c h  p r z y j m o w a ć  b ę ­
dą , oddawać pod S ą d ,  i pos tępow ać  z  n i e m i  w e ­
d l e  srogości P r a w .

6to. Z a l e c i ć ,  a ż e b y  w s z y s tk i e  D u c h o w n e  Z a -  
k o n y  depe n d u ią ce  szczeguln it e w  W i e l k i m  X i ę .  
s t w i e  L i t e w s k i m  od D y e c e z a l n y c h  BiskupoW s w o ­
ic h  i K o n s y s t o r z o w  i c h ,  n ie  w aż y l i  się p r z y i -  
m o w a ć  na  s ieb ie  d e p e n d e n c y i .  ia k ieyko lw iek  b ą d ź  
D u c h o w n e y  w ła d z y  zo.sta iącey za  g ran icą  I m -  
p e r i i  N a s z e y ,  i  m ie ć  sz kod l iw e  p o w s z e c h n e y  s p o -  ‘ 
ko y n o śc i  p o r o z u m i e n i a ,  a lbo  w y s y ła ć  im  d o ch o ­
d y  pod karą w  św ie ck im  S ądz ie  , z a  p r z e s t ę p s t w o  
t e g o  z a le ce n ia .

ymo. O d  Biskupa I n f la n tsk iego  , i i n n y c h  G u -  
b e r n i i  L i t e w s k i e y , rekw irow /ane  b y ć  maią dla  
podania  do uw ag i  N a s z e y  dokładne w iadom ości  o  
w sz y s tk ic h  K la s z to r a c h  t e y  R e l i g i i ,  z  o z n a c z e ­
n i e m  : k t ó r e  z  t y c h  w  sa m ey  r z e e z y  w  d ob ro t l i ­
w y c h  i pow sze chnośc i  p o ż y t e c z n y c h  pracach s p r a -  
w uią  się ,  r o zu m ie ią c  o ś w ie ce n ie  m ło d z ie ż y  w  i s t o ­
t n y m  p o sz a n o w a n iu  S t w ó r c y  , i w  p o s łu s z e ń s tw ie  
u s t a n o w i o n e y  od niego n a y w y ż s z e y  w ład z y  z a -  
w ie ra ią c e  się.,  s łu ż e n ie  s łabym  na s i ł a c h ,  w z g l ę ­
d ó w  i p o m o c y  wyciągaiącyeh.  Jakow e u s t a n o w i e ­
n ia  p o w in n i  w y  zachow yw ać  , ‘c z y l i  t e z ,  k t ó r z y  
w  p różn ia ck im  ż y c iu  b e z  żad n eg o  b l iźn iem u  w s p a r ­
c i a ,  ż y i ą  c i ę ż a r e m  p o w sz e c h n o śc i ,  a ż e b y  m y dla 

N ch w a ły  B o s k ie y ,  i dla p o ż y tk u  p o w s z e c h n e g o ,  
mogl i  o w sz y s tk im  t y m  u rządz ić  n a y l e p s z y i n , i l e  
m o ż n a , sposobem.

gw>. Z a l e c a m y  n i e p r z y im o w a ć  ż a d n y c h  B u l i  
P a p i e s k i c h , albo im i e n ie m  iego p isanych  l i s t e w ,  
ro ż k a z u ią c  odsy łać  o n e  do G e n e r a ł a  G u b e r n a t o ­
ra  , k t ó r y  r o z p a t r z y w s z y  t r e ś ć  i c h , a osob l iw ie ,  
c z y  n ie  z n a y d u ie  się w  n ich  cokolwiek' '  n i e z g o ­
dnego  z C y w i l n e m i  P r a w a m i  I m p e r y i  cało - R o ſ -  
s y i s k i e y , i  z  p raw id ła m i  M o n a r c h i c z n e y  w ł a d z y   ̂
od Boga N a m  d a n e m i , obow iąz any  będzie  z d a ­
n i e  s w o ie  N am  p o d a w a ć , i  o c z ek iw a ć  N a s z e g o
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na to  rozkazu. ' Y e n  U k a z  N a sz  m a  być  publi­
k o w a n y  w  W i e l k i m  K i ę s t w i e  L i t e w s k i m ;  w  K o ­
śc iołach  za ś  R z y m s k ie y  Relig ii  dla p o w sz e c h n e y  
wiadom ości p r z y b i t y .  M y  zos ta i e m y  w am  I M -  
P E R A T O R S K Ą  Naszą łaską na z a w s z e  ż y c z l i ­
wi.  D a n  W .  S .  P e c e r b u r g u  m ies iąca  ybra  6go 
dnia  1795. roku.

O r y g i n a ł  własną ręką Jey I m p e r a to r s k i e y  M c i  
podp isany  w  t e  słowo :

K A T A R Z Y N A .

z  W a rsza w y .

G d y ś m y  o zagaien iu  S ądów  A p p e l l a e y in y c h  
dn ia  17. P a ź d z ie rn ik a  roku t e r a i n i e y s z e g o  z a ­
sz łych  t u  w  W a r s z a w i e  donieś l i  P u b l i c z n o ś c i> 
n i e m ie l i ś m y  w  t e n / c z a s  ła tw ości  dos tać  p o d c z a s  
te g o  A k t u  s ły szanych  głosow n i e k tó r y c h ,  m n i e ­
m a m y  , że  miłą r z e c z  P u b l i c z n o ś c i  u c z y n i e m  , 
gdy nas tępuiące  p o to ż e m  tu

p r z y m o w i e n i e  s i ę

w  czas ie  zaczęc ia  S ą d ó w  A p p e l l a e y in y c h .

Przy- zaczęciu Sądów Appellaeyinych przym ówien it  
się ęjfW. Tomasza P ruszaka  Kaszt:  Gdańskiego.

Je ż e l i  w  t y m  m ieyścu  p r z e z  l a t  kilka dopeł -  
nia iąc S ą d o w n ic tw o  , p rz y ie m n o  mi było  c z y n ić  
pub l ic zną  usługę ; C z y ż  nić  iest  p rzyz w o i to śc ią?  
będąc n o m in o w a n y m  od ] W .  ]m c i  P a n a  Bux•- 
hewden P r e z e s e m  Sądu A p p e l l a c y in e g o  , w y r a z i ć  
u k o n t e n t o w a n i a  m o i ę g o , że  w s t r z y m a n a  p r z e z  
c z a s  n i e m a ł y  sp raw ied l iw ość  , od radza  się w  t y m ­
ż e  m ie y s c u  na  dniu dz i s ie yszym ,

W i e k  m óy  p o t r z e b u i e  iuż  s p o c z y n k u  , i od­
da len ia  się od prac  tak w ie lk ich ,  od k tó r y c h  11* 
w o ln io n y m  być ^ię żąda łem .  A t o l i  znaiąc byc 
każdego  o b o w ią z k ie m ,  i le  m u  siły  d o z w o lą ,  u ż y ­
t e c z n y m  być k r a i o w i ,  p r z y l a ł e m  t e n  c i ę ż a r , słod-



k0  mi hędzie  ten  w  k o le ż e ń s tw ie  osób
świa tłych , i o d e m n i e  z a w s z e  szanow anych .  M a r n  
wiec  honor  W W M M .  P a n ó w  pow i ta ć  1 w y z n a j  
i i  miło  mi będz ie  za s i .d ać  w. t a k ^  s k ł a d z i e ,  
k t ó r y c h  z d a n ie  potrafi  m ię  o b i a s n i c g d y b y m  *1% 
m ia ł  k iedykolwiek p r z e ś w ia d c z e n ie m  uw odzić .

N ie c h  ta  p r z y s i ę g a ,  k tó rą  w y k o n ać  m a m y ,  
b ę d z i e  p r z y  każdey  decyzy< w n a s z e y  P « " , e c . 
podług  k t ó r e y ,  gdy się zachow am y . non e j t  n .  
mendum 3 udicium D e i , ąuoniam justitiam a d w y le -  
vimus•
O dpnm edź  %V. G ó rs k iem u ,  tnówięeemu od Ichmctow 

s t a A c y c h  «• Sądzie  Appellacyinym.
M ó g łż e b y m  odm ien ić  m ó y  szacunek  i p o w a ­

żan ie  W W M M  P a n ó w ,  gdy  w  d a w n ie y s z y c h  c z a ­
sach  okaz yw ać  się im z t y m ż e  s t a ra ł e m  się.  U z i ę -  
kować mi t e r a z  p rzyc hodz i  W P a n u  M ośc i  Pa 
Górski za  o d e z w ę  do S ą d u ,  i w y r a z y  p r z y  hy l-  
n e  dla m n i e . a p r z e ś w ia d c z o n e m i  byc  r a c z y c i e  o 
w d z ię c z n o ś c i  w  s e r c a c h  naszych.^  . ,

P r a g n ę  k o r z y s t a ć  w  ich m n i e m a n i u ,  z e  się 
do parcyalnośc i  n ie p rz y w ię z u rę .  S p o d z ie w a ć  ml 
Sie o r a z  n a tęż y  , iż zechc ec ie  , lako nay .asn iey  
z  r z e t e ln o ś c i ą  o św iecać  S ą d ,  aby s p raw ie d l iw o ść  
każdem u daw ana  być  mogła .  U p r a s z a m  o raz  . aby  
p i ln ' ś ć  nayśe iś leysza  w  obow iązkach  W  W  P a n ó w  
z a c h o w a n a  była.

W IA DO M O ŚCI Z A G R A N I C Z N E .

V A N G L I A .
Z  Londynu d. 5. Paździer: T u t e y s z y  R z ą d

o t r z y m a ł  D e Pe s z e « o d  P a n a  Drakę, P os ła  naszego 
w  Bazyle i.  Z  t y c h  się. o k a z u te ,  ^ ł Fvant:y* , J .  - 
p o z n ? ć  skłonność do pokoiu.  Pod ług  w sze lk ie !  
w idokow  z d a ie  się , i ż  m ię d zy  n a s z y m  i H i s z p a n -
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s k im  D w o r e m  ż a d n e  n i e z a y d ą  n o w e  k łó tn ie .  L o r d  
Bute  w  Madrycie  s taną ł  w  o b s z e r n y m  m ieszkan iu ,  
a m a  t a m  sp row adz ić  familią  sw oię .

O  z a s z ł y m  w y lądow an iu  H r a b i e g o  d 'A rtn is  
n a  b rze g i  F r a n c u z k i e ,  ż a d n y c h  n i e  m a  i e s z ę z e  
p e w n y c h  w iadom ośc i .  •

O d  czasu  p r z e y ś c i a  F r a n c u z ó w  p r z e z  R e n ,  
b a r z o  tu  w ie lka  odm iana  w  h a n d l u , akcye  b a n -  
Ł o w e  c o d z i e n n ie  spadaią. T o  z d a r z e n i e  p r z y n i o ­
s ło  w  n i e k t ó r y c h  osobach  w ie lk ą  odm ianę .  T o  
T z ć c z  p e w n a ,  i ż  to  sp raw i  n i e ty lk o  z  R z e s z ą  
i N i e m i e c k ą , a le  i  z  C e s a r z e m  w k r ó t c e  pokóy.  
O d le g ł o ś ć  od R e n u  do  W i e d n i a  i e s t  r 2o. m i l ,  
a  żadna  F o r t e c a  n i e  i e s t  w  s t a n i e  pos tępuiącego 
w oyska  w s t r z y m a ć .  A  z a t y m  p o w s z e c h n e  tu  i e s t  
m n i e m a n i e ,  ż e  C e s a r z ,  iako C z e sk i  K r ó l  i W ę ­
g i e r s k i , ,  i iako A f c y  - X i ą ż e  A u s t r y i  m o ż e  b y ć  
w  t y m z e ^ s t a n i e , iak H isz p a ń sk i  K r ó l  gm a  p ie r -  
w e y  m ie s ią ca m i .

Z  t e y  okolicznośc i uważaią  t u ,  ż e  gdy R .  
3 7 1 3 .  Cesarz,  i  R z e s z a  p r z y s tą p ić  n iechc ia ły  do 
p o k o i  u z a w a r t e g o  m ię d z y  A n g l i ą ,  H o l la n d y ą  i  
J. - r anc yą ,  pod ó w  czas  F r a n c u z i  R e n  ta k ż e  p r z e -  
s z l i  d. 2g .  S e p t e m b :  t e g o ż  roku ,  a w  n a s tę p u ią .  
c y m  m ie s ią c u ,  gdy opanowali,  F r y b u r g , z a r a z  n a ­
s tąp i ł  T r a k t a t  m ię d z y  C e s a r z e m , R z e s z ą  i F r a n -  
c y ą  w  Rasiad, podpisany.

F  R  A  N  C  Y  A .
Z  Paryża  d .  5.  Października.  O k o ło  tu -  

t e y s z e g o  m ia s ta  w s z y s tk i e  b a s t y o n y , p o la E l i -  
z e y s k i e .  r ó w n i n y  des  S a b l o n s , p o le  M a r s o w e  
r e g u la r n y m  są w o y sk ie m  o sa d z o n e .  T a k o w e m i  
a to l i ,  w i d o k i , d o b r z y  O b y w a t e l e  P a r v ż a  , ( m ó w i  
G a z e t a  N a r o d o w a )  zgoła  n ie  są p r z e r a ż e n i . —  
Z g r o m a d z e n i a  p ie rw ia s tk o w e  b a r z i e y  , n i ż  k iedy  
są  l i c z n e , .  a z r e s z t ą  ( dodaie  t o ż  p u m o )  ca le  
i e s t  ſ p o k o y n y  P r . ryż .

Ciekawa b y t a S e f t y a  i .  go.  Września .  G d y  
M e r l i n  de  D o u a i  w n ios l  do JK onw encyi  p r o ie k t



i m i e n i e m  D e p u t a e y i  o c a le n ia *  o  z i e d n o c z e n iu  
B e lg ium  i B iskupstw a Leodyisk iego  z  F ra o c y ą ;

A r m a n d  de  la M e u s e  n a y p i e r w s z y  ſ p r z e c i -  

w i ł  s i ę  t a k o w e m u  w n i o s k o w i  d o w o d z ą c , iż to 
p r z y ł ą c z e n i e  r u y n u i ą c e  i e s t  F r a n c y  a ,  i z e  w  t e *  
r a ź n i e y s z y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  t a k o w y  krok w c a l e  

i e s t  p o l i t y c e  p r z e c i w n y .  M i n ą ł  >uż c z a s  r z e k t  

o n » w  k t ó r y n j  w a r y a t  i e d e n  p r z e d  K o n w e n c y ą  

n a  t r y b u n i e  ś m i a ł  d o w o d z i ć  , ż e  K o n w e n c y a  iest 
w ł a d z ą  l e w o l u c y i n ą  E u r o p y  c a ł e y .  ...

Z ł ą c z e n i e  k tó r e  doradzaią  , n i e b ę s p i e c z n e  , 
( r z e k ł )  i z w o d z ąc e  b y ł  by  , skoro na  n i e  A l ia n «  
t sk i e  i n e u t r a ln e  n ie  z e z w o lą  M o c a r s tw a .

C z y l i ż  E u r o p a  ſpokoyną będz ie  S p e k t a t o r -  
ką  ? A u s t r y a  c z y l i ż  ' tak iuż,  w y c ię c z o n a  te s t .  ż e  
i i iepotrafi  p rze c iw k o  n am  ob u rzy ć  n o w y ch  n i e ­
p r z y ja c ió ł  1

Z w y c i ę z t w a  n a s z e  tak  b l a s k i e m  ſ w y m  o c z y  

p r z e r a z i ł y  K o n w e n c y i  , ż e  m n i e m a j  i ż  w  r ę k u  

t r z y m a  ſ z a l ę  c a ł e y  E u r o p y .
A  j e ś l i  D e m  B runśw ick i  m a  p r e t e n s y e  d o  

t y c h  k r a i n ,  c z y ż  dosyć b ę d z i e  na  t y m  p r z y ł ą c z y ć  
i e  do F r a n c y i  , a b y  z n i s z c z y ć  t e g o  d o m u  p^a- 
w o ^  I t a  f a m i l ia  c z y ż  p o z w o l i  f o b i e  t e  P a ń s t w a  
w y d r z e ć , z g o ł a  n i c  n i e  c z y n i ą c  dla  ich  u t r z y -  

|  n i a n i a  ? C z y l i ż  A u s t r y a k  n i e  będz ie  się  bar-  
z i e y  lęka ł  ſ ą s i e d z t w a  n a s z e g o ,  n i ź l i  u t rac ić  ó w  
l u d ,  k t ó r y  i a r z m a  z n o s i ć  m e c h  c ia ł  ^

W c z a s i e  p ie rw sz eg o  z t y h  kraicw do F r a n -  
c y i  p r z y ł ą c z e n i a ,  P ru ſ s y  i A u s t r y a  z w y c ię ż o n e ,  
c z y n i ły  p ro p o zy c y e  p o k o i u , k tó r e  to  p r z y ł ą c z e ­
n i e  do nas B e lg ó w  , r o z e r w a ł o  ( w ie lk ie  ſ z e m r a -  
n i e  p r z e rw a ł o  tę  m o w ę . )

Meriin de Bnuai zaw o ła ł  : iż  ta k o w e  p o w i e ,  
śc i  wca le  się n ie  zga dza ią  z p rawdą.  M a m  n a  
w s z y s tk o  dowody , odpowie  Armand  . ( f z m e r  p o ­
m n a ż a  się .)  Będę c y t o w a ł  G e n e r a ł ó w ,  r z e c z e  
da ley .  G e n e r a ł a  Miranda,  zawołano z  boku. N i e ,  
odpow ie  A r m a n d , l e c z  Kellermana.  P e w n i e  i D u-



tnouriera , Inny g łos  e z w a ł  się. D łu g o  t r w a l ą e y  J 
p o w s ta ł  hałas,  W i e l u  R e p r e z e n t a n t ó w  m ó w ić  # 
•w tu m u l c i e  chc ia ło  , l e c z  ż a d e n  s ły s z a n y  n ie  
fcył.

Tltibaudeau żadał ,  i żby  opinuiący i w s z y s c y ;  
k t ó r z y  w  t e y  m a t e r y i  zechcą  m ó w i ć , w  m i l c z e ­
n iu  byli  s łuchani .  Jeśl i  , p o w ia d a ,  podany  ie s t  
p r o i e k t , w szak  d la  tego  , aby r o z t r z ą ś n io n y  b y l  
e d  R e p r e z e n t a n t ó w ,  a propozycyia w n ies iona  w a r -  • 
t ą  ie s t ' ,  aby  się nad  nią p i ln ie  zas tanow ić .

Armand  z now u  m ów i  , ż e  Brunswick i Kai*  
ir eu th  z a d a l i , aby  się mogli  w id z ieć  z  Kellerma*  
nem d la  podania  p ro p o zy c y i  do pokoiu. M i ę d z y  
f i a y p i e r w s z e m i  k o n d y c y a m i  - od Kellermana  p o d a ­
li em  i b y ł a ,  iżby  R z p l t a  F r a n e u ź k a  była  u z n a n a ,  
a  p o t e n c y e  K o a l i c y in e  , aby  opdsc iły  ſp r a w ę  K r ó -  
ł a  i E m i g r a n t ó w ,  D z i a ł o  s ię  to  pb o d z yskan iu  i 
f o r t e c y  Lortgwy.  1 M i n i s t r e m  by l pod ow  c.zas 
P a c h ę ,  a Carra  , S u l l e r y , i Prieur  K o m m is sa *  
sjzami.

Tall ien  r z e k ł 1: iż- by ła  n a y p i e r w s z a  K o n d y -  
c y a , aby  C'apet n a  t r o n  by ł p r z y w r ó c o n y ,  i do­
d a ł  , ż e  m ia ł  tę wiadomość  od G e n e r a ł a  Wester* 
m a n a , k tó r y  pod ow  cz as  a obozu  p r z y b y ł .

Merlin  p o t w i e r d z i ł , i ż  to  famo s ły s z a ł  od 
Wtstermana  , i ż e  M o c a r s t w a  żąda ły  , aby  K r ó -  J 
!a na t r o n  p r z y w r ó c ić  , a p r z y n a y m n i e y  u c z y n ić  
S t a d h ą d ę r e m  F ra n c y i .

M ó w i ł o  p o t y m  w ie l u  R e p r e z e n t a n t ó w ,  E s - 
ehesserjeu za  p r z y ł ą c z e n i e m , Ltsage  p r z e c i w n i e  
d o r a d z a ł , aby t ę  m a t e r y ą  do p r z y sz łe g o  c ia ła  
p r a w o d a w c z e g o  odesłać,  S e ſ s y a  n a  d z i e ń  n a s t ę ­
p u ją cy  ſo lw ow ana .  P o  d ługich z n o w u  ſpojjach, 
m k o n i e e  d e k r e to w a ła  K o n w e n c y a  p r z y ł ą c z e n i e  
B e lg iu m  i L e o d y i sk ie g o  kraiu  do F r a n c y i  w  na-  
S t ę p u i ą c y e h  A r t y k u ła c h  t,

A r t y k u ł  I ,  D e k r e t a  K o n w e n c y i  N a r ó d o -  
w e y  2. M a r c a  i in n e  R .  1793. z a p a d ł e ,  k t ó r e  
p r z y ł ą c z y ł y  L e o d i u j n , S t a v e l o t , L o g n e  , i M a i -
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m e d y  do R z p l t e y  F r a n c u z k ie y ,  będą exekwowa* 
n e  podług fo rm y  zwyczayney. .

I I .  W y k o n a n e  ta k ż e  dek re ta  będą K o n w e n -  
cy i od r,  dnia M a r c a  , i na s tępne  R .  1793- w y ­
dane  , k tó r e  z łąc zy ły  H a n n o m ą  , T o u r n e s i s , k r a y  
N a m u r u  , tu d z i e ż  część  F l s n d r y i  i Brabaneyi

I I I .  K o n w e n c y a  p r z y i m h i e  żądania  M ia s t  
Y p r e s  , G r a m m o n t , da lszych  części  F la n d r y i  , 
B r a b a n c y i .  tu d z i e ż  G e l d r y i  do A u s t r y a k o w  n a -
le żą ce y .  -

I V  Z ł ą c z o n e  t e ż  będą z F ra n cy ą  w s z y s t ­
k ie  k r a i e  z a  R e n e m  , k t ó r e  p rze d  w o y n ą  t e r a -  
ź n i e y s z ą  na leża ły  do D o m u  A u s t r y a c k ie g o  , lako 
w y r a ż a  t r ak ta t  z a w a r t y  w  H adz e  d n ia  27. r /o *
reąl  R .  1 7 9 4 . . /  ' ^  ,

V .  M ie s z k a ń c y  kra iow  L e n d i u m  , D ta v e io t ,  
L o g n e  , M a lm e d y  , i M i a s t  Be lg ick ich  w  ag im  
i  s c im  A r t y k u l e  tegd D e k r e t u  w y r a ż o n y c h ,  uzy* 
w ać  będą w sz y s tk ic h  p r a w  O b y w a t e l o m  Ftan*  
c u z k im  s ł u ż ą ć y c l i , ie śi i  zachowaią  war.unki opi»^
ſante .K o n s ty tu c y ą .

V I .  C o  się t y c z ę  M ia s t  w  A r t y k u l e  ą t y m
z a w a r t y c h  , O b y w a t e l e  u ż y w a ć  będą  p r a w  dla C u ­
d z o z i e m c ó w  p r z e z  K o n s ty tu c y ą  o p i s a n y c h ,  p ó k i  

n o w e  nie  z a y d z i e  r o z r z ą d z e n i e .
V I I .  K r a i e w 4 r e c h  p i e r w s z y c h  A r t y k u ł a c h  

w y r a ż o n e ,  dzie li ć  się będą na  9.  D e p a r t a m e n ­
tó w ,  to i e s t :  1. D y l e ,  S t :  M .  B ruxel la .  2. Ska l-
d y ,  S t :  M .  G r a n d .  3 .  L y s ,  S t :  M.  B ru g e s  a. G e -
ł r tappe,  S t :  M o n s .  5- D e s  F e r e t s  , S t :  L p x e m -  
burg .  6 .  S a m b r y  i  M o z y  , S t : M .N a m u r .  7 . d e l O u r *  

- r e ,  S t :  L e o d i u m .  g.  M o z y  n iż ſz e y ,  Sc: M a s r y c b f ,  
c .  D w u c h  N e t t e s ,  S t :  M .  A n tw e r p i a ,

V I I I .  R e p r e z e n t a n c i  ludu posłani  do B e l ­
gów  maią g r a n ic e  okreś lić , t u d z i e ż  na D e p a r t a *  
m e n t a  i K a n t o n y  podziel ić  t e  k ra ie  ſ to ſ o w n i e  do

'  i n n y c h  częśc i  R z p l t e y  F r a n c u z k ie y .
I X .  C i ż  w y z n a c z ą  U rz ę d n i k ó w  ty m e z a s o °  

w y c h  » i T r y b u n a ł y  w  L i m b u r g u  > L u x e m b u r g u »
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M a s t r i c b c i e  , i V e n I o o ,  t u d z i e ż  W kraiach  p r z e d -  
t y m  do F la n d r y i  H o l l e n d e r s k i e y  na leżących .

X .  Ciało  P r a w o d a w c z e  l iczbę  R e p r e z e n ­
t a n tó w  z  ty c h  kra iow  opisze  , k t ó r z y  w  5 t y m  
R o k u  R z p l t e y  F r a n c u z k ie y  obran i będą.

X I .  R e p r e z e n t a n c i  ludu w y s ła n i  do B e lg i -  
um  , c z u w ać  będą nad  p rędkim  p r z y s t a w i e n i e m  
n akazahych  k o n t r y b u c y i , i p rzyk ładać  się m a -  
ią do k o s z to w  n a  w o y n ę  za wolność .

X I I .  C ł a  w s z y s t k i e  u s ta n o w io n e  d a w n ie y  
W ty c h  k r a ia ch  z n o ſz ą  się.

R A ?  P O R T  U R Z Ę D O W Y ,
O p rzeyśc iu  Renu.

P o w i e l e k r o ć  iuż d onosz ono  p r z e z  r ó ż n e  p i ­
sm a  . o p rz e y śe iu  w  kilku m ieyscach  p r z e z  R e n  
w oysk  R e p u b l ik a ń sk ic h ,  w s z a k ż e  m a ło  u r z ę d o ­
w y ch  było donies ień  , d la  n o w y c h  w ię c  oko l i ­
cznośc i  , k tó r e  n ie  są do t e g o  czasu  don ie s ione ,  
p r z y t o c z e m y  tu  r a p p o r t  , a c z  n ieco  d a w n y ,  ie -  
dnak dla tego  n o w y ,  ż e  n ie w ia d o m e  dotąd okoli­
cznośc i ,  d onosz ąc y ,  G d y  p rzeby l i  R e pub l ika n ie  na  
t r a t w a c h  i b a tac h  w  nocy d. 6.  W r z e ś n i a  R e n ,  
zapaz  G e n e r a ł  C h a m p i o n n e t  Wydał o rd y n a n s ,  aby 
mias to  Diiſseld r f  ſ z t u r m e m  dobywać . W s z a k ż e  
p i e r w e y  zapow iedz iano ,  mias tu ,  iżby  n im  się p r z y ­
stąpi do n a y ż w a w s z y c h  k r o k o w , d o b ro w o ln ie  r a -  
c z e y  poddało m ia s to  A d i u t a n t  n a z w a n y  D e .  
n i s o t  m ia ł  w  z l e c e n iu  u cz y n ić  o d e z w ę  . aby k a ­
p i tu l o w a ło .  G u b e r n a t o r  żądał o d w ł o k i , chcąc  
n ie co  fobie uzyskać  do n a m y ś le n ia  się> c z as u . -— 
D z i ' s i ę ć  m u  p o z w o lo n o  m in u t .  N i e c o  kul i 
b o m b  w y rz u c o n y c h  , d e t e r m i n o w a ł y  w k ró t c e  ko- 
m e n d a n t a , ż e  się  o św iadczy ł  poddać  z  G a r n i ­
z o n e m  , b y le b y  w z g lę d y  u R e p u b l ik a n ó w  f a m
1 G a r n i z o n  iego zna laz ł .  P r z y r z e c z o n e .  M i a ­
s to  z a t y m  poddąła  się .  G a r n i z o n  z a w ie r a i ą c y
2 ,000 .  lu d z i ,  m a s z e r u i e  w p ó ś rzó d  700.  F r a n c u z ó w
2 obustron steiących i poddaie się w niewolą. —



O d e s ł a n y  i e s t  z a t y m  w o ln ie  n a  h o n o r  pa ro lu ,  ż e  
p r z e c iw k o  R e p u b l ik a n o m  w o io w ać  n ie  b ęd z ie .  —  
Z o s t a w u i e  w  D i i ſ s e ld o r f  około 200.  a r m a t ,  10 .  
t y s i ę c y  f l in t  i z n a c z n y  skład w s z e lk ie y  a m m u -  
n ic y i  i żyw nośc i .  T a k  w ie lk im  s t r a c h e m  p r z e ­
r a ż o n y  by ł  G a r n i z o n , iż  w p rz ó d  z  m ia s ta  w y ­
s z e d ł , n im  c z t e r y  b a t a l i o n y  r z e k ę  m o g ły  p r z e ­
być. W z i ę c i e  t e y  f o r t e c y  i  w s z y s tk ie  p r z y ­
g o to w a n i a  do tego ſposob iące ,  n i e k o s z t o w a ły  wię« 
e e y  F r a n c y i , iak i g .  ludz i  z a b i ty c h  i t y lu ż  r a n ­
n y c h .  W s z y s t k i e  D y w i z y e  F r a n e u z k ie  p o w i n ­
ność  ſw oię  n a y w a l e c z n i e y ’ i znayw iększą  o s t r ó -  
żnością  w ykona ły .  N ie p o r ó w n a n a  ż y w b ść  p r z y  
w ie lk ie y  odw adz e  i p r z e z d r n o ś c i  G e n e r a ł a  L e ­
g rand  nad  w s z e lk ie  ie s t  p ochw a ły .  K a p i t a n  C h a u .  
d e n  z  kompanią p ią tą  w s k o c z y ł  na  b a t e r y ą  i ſ a -  
m e m i  b a g n e ta m i  zdobył .  I n n y c h  O ff ic e rów  n i e ­
u s t r a s z o n e  m ę z t w o ,  t y l e  d z i e ln y c h  dokazało  c z y ­
n ó w ,  ż e  w sz y s tk ie  p r z e ł a m a w s z y  z a w a d y  w i ę ­
k s z e  z a d z iw ie n ie  ſ p r a w u i ą , n i ż  op isane  b y d ź  
mogą.  ; •- ' - ' ſ

K o ń c z ę  t e n  r a p p o r t  p r z e z  d on ie s ie  p o s t ę ­
pku iednego , k tó r y  c h a r a k te r y z u ie  m ę z t w o  ż o ł ­
n i e r z a  F ra n cu z k ieg o .  G d y  G e n e r a ł  T y l l y  o d e -

Ifcrał r o zk a z  z o s t a w ię  w  C r e v e l t  t r z y  k o m p a n ie ,  
k tó r e  nie  m ia ły  b a g n e t ó w ,  g d y ż  ta b ro ń  p i e r w -  
s z e y  i e s t  p o t r z e b y  do w y k o n a n ia  u ło ż o n e y  o p e -  
r a c y i  , z e b ra ło  się  27. ż o ł n i e r z y , i d o s t a w s z y  
fobie b a g n e t ó w ,  s taw i l i  się p r z e d  G e n e r a ł e m  
T y l l y .  R z e k ł  ie d e n  : G e n e r a l e  ' P o w ie d z i a łe ś  , 
ż e  n i e p ó y d z i e m  p r z e c i w k a  n i e p r z y i a c i e lo w i  dla 

j t e g o  , ż e  bagnetowy n i e m a m y .  S z u k a l i śm y  ich 
po w szys tk ich  rze r ,  ieś ln ikach . O r o ż  d os ta l i śm y  
p r z e c i e .  N i e  o d m ó w isz  n a m  w ię c  t e y  ł a s k i ,  
abyś  n am  pozw ol i ł  iść z  k a m r a ta m i  n a s z e m i .  .

W s z y s t k i e  układy te go  a t t a k u , d z i w n y m  
p la n e m  b y ły  m ię d z y  ſobą pow iązane .  W  ie d n y m  

| p r a w ie  m o m e n c i e  -a t t ak o w an y  by ł  n i e p rz y j a c i e l  
z  p r a w e y  i z  l e w e y  s t r o n y ,  a od f r o n t u  naypg*



t ę ż n i e y  z a r a z  by ł  r a ż o n y  , i w sz y s tk ie  iego ſ z y -  
k i p o ła m a n e  zos ta ły .  P iękna  to  r z e c z  odnieść  
z w v e i ę z t w o  » gdy cypry ſsy  n ieok ryw a ią  laurów.  
M a ła  l iczba p o s t r a d a n y c h  w  t e y  w y p r a w ie  R e p u -  
b likanow , dow odz i  m ą d re  G e n e r a ł a  d y sp o z y c y e .  
R-esunek topo g ra f ic zn y  podany do D e p u t a e y i  o- 
ca le n ia  p u b l i c z n e g o ,  okaz u ie ,  iak silna była  nie- 
p r z y i a c i c ł  obron.a • k t ó r z y  oprócz n i e z m i e r n y c h  
b a t e r y i ,  mie l i  i e s z c z e  n a  pom ocy  ſzerokosć  i  by ­
s t rość  r z e k i  R e n u .

H  O  L  L  A  N  D  Y  A .

Z  L eydy  d. g .  Października.  P r z e z  l i s ty  
u r z ę d o w e  odb ie ram y wiadomość  t  P e t e r z b u r g a  ,
iż  mocą ukazu wydanego _ od N . Im pera to ro w ey
R o ſs :  pozw o lono  w s z y s t k i m  i każdem u  z  osobna 
p ły n ą ć  i t o w a r y  w s z e lk i e  p r z y s t a w o w a ć  do k r a ­
jó w  N i d e r l a n d u  z i e d n o e z o n e g o  , lubo t a m  l e ­
s z c z e  s to ią  F rancuz i .  T a k ż e  i t o  d o n o s z ą ,  z e  
2.  o k r ę ta  H o l l e n d e r s k i e  z a t z y m a n e  u P o r t o w  
Roſsy iskic ly  z a r a z  u w o l n io n e  będą , iak t y lk o  M o ­
skiewski o k r ę t  w  A m s z t e r d a m i e  ſ e k w e s t r o w a n y ,  
o t r z y m a  wolność .

G d y  5. P r o w in c y i  H o l l e n d e r s k i c h , k tó re  
w y s y ł a i ą  d e p u t o w a n y c h  do G e n e r a l n y c h  S t a n ó w ,  
ośw iadczy ły  s i ę  i u ż  za  k o n w o k a c y ą  N a r o d o w e y  
J i o n w e n c y i  B a t a w s k i e y  . 4 gdy o s t a t e c z n a  r e z o -  
lucya  na dz i e ń  1.5. t .  m .  i e s t  d e t e r m i n o w a n a ,  
R e p r e z e n t a n c i  t v m c z a s o w i  P ro w in c y i  H o U e n d e r -  
S k ie y  p o s t a n o w i l i ,  i żby  t y m  k c n c e m  wszyScy 
m i e s z k a ń c y  iakiegokolwiek b ę d z  wieku  i p i c i  ſp i»

sa n i  byli .  _ ...
D w a y  P r o f e s o r o w i e  p raw  w  L e y d e n  V o -  

o rda  i V a l l i e n a e r  o t r z y m a l i  z l e c e n ie  z r o b i ć  ak t  
oska rżen ia  S z ta d h u d e ra  z p r z y c z y n y  o rd y n a n su  
p o s ł a n e g o  p z e z e ń  do Z a c h o d n io  Indy isk ich  osad,  
aby A n g ie l s k i e  w oyska  t a m  p r z y i ę t e  z o s ta ły .



N I E M C Y .  *
Z  Wiednia dnia 3.  Października.  D z i ś  przy*  

b y t  tu  K u r y e r  z P e t e r s b u r g a .  R o z e s z ły  się po* 
g ło sk i ,  ż e  24 .0 0 0 .  Rossy isk iego  w oyska  w  posil -  
ku A u s t r y i  danego będzie .

Z  C z e c h  w y p r a w io n e  t r a n s p o r t a  A m m u n i -  
cy i  o d e b r a ły  rozkaz  wſcrzy.mać się do da lszego 
ordynansu .

D n i a  5. W r z e ś n i a  m ię d z y  S t a n a m i  z  ledno*
L Czoney  A m e r y k i ,  i R z p l t ą  A lg ie rską  p r z e z  n e -  

g o c y a e y e  P a n a  Donaldſon)za w a r t y  pokoy.
Z  Wurtzbur ga d. 5. Paźd: P r z e s z ł e y  S o b o -

t y  p r z y b y ł  n asz  X iąż e  Werneck,  i z okna p a ­
t r z a ł  na p rz e c h o d z ą c ą  t ę d y  a r y e rg a rd ę  K o n t y n *  
gensu  E l e k t o r a  S ask iego .  Ju t ro  ca łe  K o rp u s  p r z y *

1 b ęd z ie .  W  p r z y sz łą  S obo tę  w  Bawbergu s t a n ie ,
’ po dw óch  dyiiach w y p o c z y n k u  d w o m a  ko lu m n a m i  
f p o m a s z e r u j e  do Saxonii .  Jedna uda się p r z e z  
1 Ceburg  , druga p r z e z  Bayreuth.

Z  Frankfurtu i .  6. Pażdzier:  R e p r e z e n t a n *
c i  L u d u  Merlin de Thiomnlle  , i Rivaud u s ta no -  

3 t iowili  t y m c z a s o w y  R z ąd  w  z d o b y ty ch  K ra iach
? flad Renem i Mozellą  , k tó r y  od D epucacy i  oca le ­

n ia  p o tw ie r d z o n y  zos ta ł .  Podług te go  u rz ą d z e -  
1 nia  ca ły  o w  kray na  6. P o w i a to w  pod z ie lo n y .

C e n t r a ln e y  K o m m is sy i  r e z y d u iąc ey  w  Creutznach 
e podlegać będzie.
1 G e n e r a l n a  A g e n c y a  za w iad y w a ć  będz ie  D o -
I  braiTii Xi. iżą t , gdz ie  D y r e k t o r e m  O b y w a t e l  Bel- 
 ̂ la z Strażburga  m ia n o w an y .  W  każdym  k an -  

’ t o n i e  ie den  S ę d z i a ,  i 2ch A s s e s s o ro w  o b r a n e m i
* e  O b y w a t e l o w  b ę d ą , a S ędz iow ie  K a n to n o w  obio-
f  f ą  w  każdym  D y s t r y k c i e  T r y b u n a ł  a p p e l l a c y i n y . .

A r m i a  F rancuzka,  s to iąca  p r z y  Hochst co*
• d z i e n n ie  się w z m a c n ia  , a u w aż a ią c  p rzygo tow a*  

!* n i a .  k t ó r e  cz yn ią  Fraucuz.i  do zdobycia  M o g u n -  
!t c y i , widiſć , iż chcą tę  F o r t e c ę  do ſw o iey  R ze* 

cz y p o sp o l i c e y  p rzy łączyć .  '



W o y s k a  R z e f z y  N i e m i e c k i e ?  po w lę k s z e y  ' 
c z ę ś c i  iu ż  się r o z e s z ł y  , gdyż  o n y c h  d y w i z y e  n a ­
l e ż ą c e  do r ó ż n y c h  stano\V o d w o ła n e  z o s ta ły .  
K o rp u s  E l e k t o r a  Sask iego  dnia  3 .  W r z e ś n i a  r u -  
ſ z y ło  n a  p o w r o t  i p r z e z  F ra n k o n ią  do S a x o n ik  
M a r s z  t e g o  k o n ty n g ę n s u  w ca le  b y ł  ſ p i e ſ z n y ,  
g d y ż  G e n e r a ł  L e u t n a n t  Lindt k o m m e n d e r u i ą c y ,  
o t r z y m a ł  K u r y e r a  z  w y r a ź n y m  n a  to  o r d y n a n -  
f e m  z  D r e z n a .

R ó w n e g o  kroku  ſpodz iew a ć  się  t r z e b a  od 
w ie l u  in n y c h  P a ń s t w  N iem iec k ic h .  E l e k t o r  n a ­
w e t  B r u n ś w i c k i , c z y l i  H a n n o w e r s k i  n ie  m a  ż a ­
d n y c h  iuż  w o y sk  p r z y  a rm i i  R z e s z y .  K o n t y n -  
g e n s  iego b o w ie m  usta ł  od dnia  r .  W r z e ś n i a .

Z  O i l e n b u r g  d o n o s z ą , ż e  z  w oyska  C e ſa r*  
skiego r a n r i i , c i ę ż k ie  b a g a ż e ,  i  A r t y l l e r y a  r e ­
z e r w o w a ,  t y ł  o g r o m n y c h  gór  t r a n ſ p o r t o w a n ę  
z o s ta ły .  T a k o w y  krok zda  się o z n a c z a ć ,  albo 
ak tua lną  r e y t e r a d ę , a lbo  z a m y s ł  i n n e y  w a ź n e y  
e x p e d y c y i .  M ó w ią  p r ó c z  t e g o  , ż e  D y w i z y a  X c ia  
Conde w k r ó t c e  inną p o z y c y ą  w e ź m ie .

M a g i s t r a t  Casse lsk i  L f . a d - G r a io w i  ſ w e m u  
p r z e z  w y s ła n ą  od s ieb ie  D e p u t a c y ą  u r o c z y s te  p o ­
d z iękow an ie  i w d z ię cz n o ść  o ś w i a d c z y ł , tak z a  
p r z y z w o i t ą  D e t e r m i n a c y ą  w ie lk iey  o d w a g i , z  k tó ­
r ą  b ron i ł  ſw e  kraie  , iako i za  pokoy  , k t ó r y  z  
F r a n c y ą  z a w a r ł .  W  Ober-lngelheim  d.  3* P a ź d ź :  
w ie lka  by ła  r a d a  w o ie n n a  F r a n c u z k ie y  G e n e ra ln o - .  
ś c i , na k tó r e y  p r z y t o m n i  by l i  D e p u t o w a n i  Mer-  
lin  i o u r b e r t o r a z  G e n e r a ł o w i e  Pichegru  i 
§ourdan.  Z  A r m i i  po łnocney  p r z y b y ł  G e n e r a ł  
I n d z y n i e r ,  k t ó r y  lubo n ie  m a  w ię c e y  nad  42 .  
l a t a  , n a y s ta r s z y  by ł  iednak p o m ię d z y  tameczne,*  
tn i  G e n e r a ł a m i .

Z  W i e d n i a  d o n o sz ą .  i e C e ſ a r z  Jm ć ,  p o n i e ­
w a ż  r ó ż n e  s t a n y  R z e s z y  N i e m ie c k ie y  u d z i e ln e  
z a w a r ł y  z  F ra n cy ą  t r a k t a ty  pokoiu i n eu t ra ln o śc i ,  
p o s ta n o w i ł  ſw e  w oyska  z w r ó c i ć  z  N i e m i e c .  F e ld -



jnarfzałek Clairfai t  z r e y t e r u i e  się do C z e c h  * a  
H ra b ia  Wiirmser p o m a s z e ru i e  do T y r o l u .

G ł o s z ą  t a k ż e ,  iż E l e k t ó r  M o g u n c k i  z ſwyif t  
K a n c l e r z e m  Albin i  ie chać  m a  do W i e d n i a  dla  
um ow ie p ia  się z  C e s a r z e m  o n a y r y c h le y s z .y c h  
sposobach  a b y  p r z y s p i e s z o n y  b y ł  w  N i e m c z e c h

^Z Wiednia d. 7. Października. P o d łu g  u r z ę -  
d o w n eg o  donies ien ia  G e u e r a ł a  a r ty l l e r y i  Barona  
d e  V i n s  z g łó w n e y  k w a t e r y  Borgo  di S a v o n a  
pod datą 21 W r z e ś n i a  m a m y  ńas tępuiąee  do* 
n ies ien ia .  T e n  G e n e r a ł  osądził  za  r z e c z  p r z y ­
zw o i t ą  dla p r z y w r ó c e n i a  b es p ieezeńscw a okolicy  
S am bucco  w bliskości n ie p rz y jac ie l sk ic h  stanowisk: 
l e ż ą c ą '  g ó rę  zaiąć n a s z y m  w oysk iem  , co p r z e z  
G e n e r a ł a  Maiora  H r :  A r g e n t e a u  zna yw iększą  r o -  
s t ropnośc ią  w y k o n a n y m  zos ta ło .   ̂ W^e d w a  dni 
p o t y m  p rzysz ło  z  obu s t r o n  do tę g ie y  k a n o n a ­
dy.  Z n a s z e y  'S trony a t tak  r o z p o c z ę t y  z o s t a ł ,  
w sz a k ż e  n ie p r z y i ą c i e l  z t a k im  o p o r e m  w s t r z y m a j  
i m p e t  ca ły  • i ż  m us ie l i śm y da lszych  zan iechać  
k rokow .  F r a n c u z i  t a k ż e  u d e r z y l i  na n a s z y c h  , ( 

.w sz a k ż e  n iepo tra f i l i  nas do cofn ien ia  s i ę  p rzy*  
m usić .  W  obu t y c h  u ta rc z k a c h  s t r a c i l i ś m y  51. 
w  z a b i ty c h  l ic ; ,  w  r a n n y c h , a 257.  w z i ę t o  n a m  
w  niewolą .  M ię d z y  z a b i t e m i  l iczy  się^ K a p i t a n  
B a r t h ,  a m iędzy  p l e y z y r o w a n e m i  K ap i tanow ie ,  
V i l l a ,  L i n d e t  1 B a c h o .  C h o r ą ż o w ie  zaś B u c ea -  
doro  i B ianchi,  tu d z i e ż  kap i tan  Rustiani,^ p o d p o r u ­
c z n ik  H rab ia  A u e r s p e r g  i K r u g  w  n ie w o lą  są 
za b r a n i .  N ie w ie rn y  o s t r ac ie  n ieprzy iac io ł .  w ſzak -  
żie n i e r ó w n i e  bydź  musi z n a c z n i e y s z a » gdy z 
wielką  ta  b i t ^ a  żw aw ośc ią  to c z o n a  by ła .  Z a -  
p ew n ia ia  t a k ż e ,  iż  E l e k t o r  K o lonsk i  zaw ar ł  o 
d z i e ln y  ‘pokoy z  F r a n c y ą  , p r z e z  k tó r y  lego k ra -  
i e  i K o n s ty tu c y a  N i e m i e c k i e g o  porządku  g w a ­
r a n t o w a n e  zos ta ły .  ,

Z  Frankfurtu d. g . P a ź d z :  F r a n c u z i  na  l e ­
w y m  b r z e g u  R e n u  z a c z ę l i  a t t a k  M o g u n c y i .  P r ź e i  
kilką d n ia m i  s t a r a l i  się  o p a n o w a ć  S z a ń c e  Z a l •



hacker » Jednak po u p o r c z y w e y  b i tw ie  co fnąć  się 
m us ie l i .  G a r n i z o n  M o g u n e k i  w  ſa m e y  r z e c z y  
s i l n ie y sz y  i e s t  n i ż  r o z u m ia n o .  R a chu ją  t a m  do
i i ,ooo. ludzi z b r o y n y c h .  G e n e r a l  Neu K o m m e n -  
d a n t e m  i e s t , a H ra b ia  Walkenstein V ic e - K o m -  
m e n d a n t e m .  G e n e r a ł  Grumbach K o m m e n d a n t e m  
Cafselu, a P u łk o w n ik  Laudon V i c e - K o m m e n d a r u e m .

Z  Hańnoweru d. 9 .  PaźdZ: T a y n y  K o n s y -  
l i a r ż  K r ó l a  P ru sk i e g o  P a n  Dohtn i e s z c z e  się t u  
znayduie .

W i a d o m o ś c i  o pokoiu n ie  ty lko  tu  n ieus ta*  
ią . ale  n a w e t  r ę c z ą ,  ż e  ak tua ln ie  m iędzy  E l e ­
k to r e m  H a n n o w e r s k i i n  i F rancyą  ies t  z a w a r t y  i 
podpiſany.  R ó ż n e  o b r o ty  w n o s ić  k a ż ą .  ż e  w s z y ­
s tk i e  d y w iz y e  n a s z e  W kró tc e  się cofną p r z e z  
Wejer  n a  ſw e  s tanowiska.

Z  Wesel d.Mi o .  Października.  D o n o s z ą  n a m  
z  H a n n o w e r u  pew n ą  w ia d o m o ś ć ,  ż e  pokoy o d ­
d z i e ln y  m ię d zy  E l e k t o r e m  t a m e c z n y m  i R z p l t ą  
F ra n c u z k ą  s t a n ą ł ,  w sz a k ż e  okolicznośchſzczeguL- 
n e  p r z e d  d n ie m  24. t .  m. o g to ſz e n i a  tych  a r t y ­
ku łów  zabran ia ją .  O  za w a rc iu  ta kże  pokoiu p r ź e z  
X c ia  Wiirtemberskiego t w i e r d z ą  , w s z a k ż e  dla po ­
l i t y c z n y c h  w jd o k o w  i t e n  od og ło sz en ia  i e s t  
w s t r z y m a n y .  D o d a ie  G a z e t a  B a r e ń s k a  m y ś l  ſw o -  
i ę ' w  t r e f n y  w y r a z  u w in i ę t ą ,  i ż  z i a rn a  pac io rek  
i e d n e  po drugich  na  ſ z n u rk u  się n i e z n a c z n ie  p r z e ­
l e w a ją ,  i n i e t r u d n o  ie s t  p r z e w i d z i e ć  do kego 
b ę d z ie  n a leż a ło  z a ś p ie w a ć  : Gloria Patr i.

Z  Drezna d. 11. P a źd z :  W i e l k i e  tu  ſj ira-
wiła  u k o n t e n t o w a n i e  p e w n a  w iad o m o ść  . ż e  kon-  
tyng-ens n a s z  z ł o ż o n y  z  9. ty s i ęc y  ludz i  pod 
k o m m e n d ą  G e n e r a ł a  Lindt  , w  p i e r w s z y c h  d n ia c h  
t e g o  miesiąca  odłączył się od C e ſa rsk i ę y  a rm i i ,  
i  ku n a s z y m  z w r a c a ’się g ran icom .  D n ia  16. w  
Tlauen to  korpus mia ło  stanąć. T a k o w y  krok  
E l e k t o r a  Jm ci t y m  w iększe  w  pub l icznośc i  ſp ra-  
w i ł  w r a ż e n i e ,  ż e  tego  cofn ię c ia  p o w s z e c h n ie  t u  
żądano  , k t ó r e  się n ak o n iec  u sku teczn i ło .

D O D A .



D O D A T E K  D o . . ,

K O R  R E S P O N D E N T A
W A R S Z A W S K I E G O  > Z A G R A N IC Z N E G O .

W  Sobotę d.  24. Października R. 1795 .

z  W a r s z a w y ,

B u x h e W d e V  G e n e r a ł  M a jo r  5cc.

P o n i e w a ż  J W .  M r o k o w s k i ,  b y w s z y  P o d s ę -  
dek  Z i e m i  C z e r s k i e y , n a  S ęd z ieg o  n a y w y ż s z e ­
go appe l lacy inego  Sądu I z b y  P i e r w s z e y  o d e m n i e  
n o m in o w a n y  . od obowiązkow ta k o w y c h  d la  i a -  
t e r e ſ s ó w  i z a t r u d n ie ń  d o m ow ych  w y m a w i a  się ;  
p r z e t o ,  na m i e y s c e  iego na  S ę d z i e g o  a p p e l ł a c y i -  
n e g o  I z b y  P i e r w s z e y  , J W .  Z a m b rz y c k ie g o  S t o l ­
n ika L iw s k ie g o  , A ſ s e ſ s o r a  P o l icy in eg o ,  n a  u r z ą d  
A ſ s e ſ s o r a  P o l icy in eg o  , na  m ie y sc e  J W .  Z a m ­
b r z y c k ie g o  , W g o  R u d n i c k ie g o ,  S z a m b e l l a n a  J .  
K ,  M c i , R e g e n t a  S ądów  appe l lacy i r tych  I z b y  
P i e r w s z e y ,  za ś  na  R e g e n t a  t e y ż e  I z b y  , n a  m i e y ­
sc e  W g o  R u d n i c k i e g o ,  U ro :  H ie r o n im a  M o r a -  
c z e w s k i e g o ,  K o m o r n ik a  Z ie m s k ie g o  W a r s z a w ­
skiego nom inu ię  , i o t y m  tak  S ą d  ap p e l la cy in y  
I z b y  P i e r w s z e y  , iako t e ż  D e p a r t a m e n t  P o l i c y i  
uw iadom iam .  D a n  w  W a r s z a w i e  dn ia  19. P a ­
ź d z i e r n i k a  1795 .  R o k u .  P odp isano .  Buxhewden .

Z  P ro to k u łu  K a n c e l l a r y i  R z ą d o w e y ;  p r z y  
boku J W .  G e n e r a ł a  At Buxhewden  b ędą ce y  w y ­
p isano  i  w y d an o .

( L , S . )  Raubctth. K a n c e l l a r y i  R z | «  
d o w e y  Sekretarz.
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f^DyspOzljiya wzgt^dem kwitów za prowiant,

BtfkHEWDEłſ G e n e r a l  M a i e r  &c.
W  usk u te c z n ie n iu  u r z ą d z e n i a  m ego  pod 

d n i ć m  i 7 . * 7 b r i s  roku b ieżącego  w y d a n e g o ,  za* 1 
płacę  za  p r z y s t a w i o n y  nakazany  w  m ie s ią cu  cera- i 
z n i e y s z y m  do m a g az y n ó w  dla w oyska  R o ſsy isk ie -  
go  p r o w i a n t , z e  Skarbu  P u b l ic z n e g o  z a p e w n ia ­
jącego.  U w ia d o m ia m  w szy s tk ich  do kogo n a l e ­
ż y  , iż w y d a łe m  dyspozycyą  do A d m in i s t r a c y i  
S k a r b u  P u b l i c z n e g o , a ż e b y  ta  k aż d em u  k w i ty  
n a  p r o w i a n t  p r z e z  K o m m i ſ s a r z a  Officera R o ſsy i -  
sk iego  m a gaz ynow e go  podpisane  okązuiącem.u , 
ſ u m m ę  za  d o s t a w io n y  podług p o w y ższ eg o  u-  
f z a d z e n i a  m e g o ,  de  die 12. S e p te m b r t s -  p r o .  
w i a n t  p rz y c h o d z ą c ą ,  po z w e ry f ik o w a n iu  k w i tó w  
w yp łac i ła ,  a z a t y m  o b y w a t e l e  bądź każdy  w  s z c z e -  
g u l n o ś e i , bądź K o m m i ſ s y e  P o rz ą d k o w e  z  k w i ta ­
m i  im i e n i e m  O b y w a te l i  do A d m i n i s t r a c y i  S k a r -  
b o w e y  po ſa tys fakcyą  z a  p r o w i a n t y  udawać się  
p o w i n n i , aby zaś O b y w a t e l e  o n in i e y s z e y  dys-  
p o z y c y i  u w ia d o m ie n i  z o s t a l i ,  o n e ż  K o m m i ſ s y o n t  
P o r z ą d k o w y m  p u b l ik o w a ć ,  i do G a z e t  podać 
z a l e c a m . —  D a n  w  W a r s z a w i e  d. 20. P a ź d z i e r ­
n ika  x795. R o k u .

( L .  S . )  B u x h ę w d e n .

F  R  A  Ń  C  Y  A .

!Z P a ryża  d. 5.  Paźdż:  N a  ſe s sy i  dnia a*
R a d a  G m i n o w ł a d z t w a  Rouet: żądała  w  ſw y m  a d re s -  
s i e  , aby K o n w e n c y a  S e k c y e  P a r y z k i e  zam knę ła ,  
o f ia ru ją c  s ię  p r z y b y ć  na  pomoc.

I m i e n i e m  K o m m is s y i  i r .  podano p r o i e k t , 
a b y  K o n s u lo w ie  R z p l t e y  od M i n i s t r ó w  Z a g r a ­
n i c z n y c h  in t e r e s ś o w  z a l e ż e l i  , l e c z  oraz  aby  z  
M i n i s t r e m  . M&rskim  w e  w szy s tk ich  oko l ic zno ­
śc iach  , k t ó r e  się do in t e r e s s o w  morsk ich  ś c iąg a - - 
ią p ros to  k o r re ſp o n d o w a l i .



I m ie n ie m  t e y ź e  K o m m is sy i  p r o p o n u ie  B a u .  
din n a s tępny  D e k r e t  , -który K o n w e n c y a  n a t y c h ­
miast  p rzy ię ia .  O t w a r c i e  p r a w o d a w s tw a  dnia  

a j .  P aźd z ie rn ik a  m a  być  u sk u te cz n io n e .  K o n -  
riukto rowie p od różnyc h  po iazdow  (diiigenc.es n a ­
z w a n y c h )  pow inn i  n t i a n o w a n y m  D e p u t o w a n y m  
k t ó r z y  się udadzą do P a r y ż a ,  p rzed  w s z y s tk i e -  
m i  i n n e m i  osobami koni  d o s t a r c z a ć ,  pod k a r ą  
5 0 0 ,  L i w r o w ,  i ' t r z y m i e s i ę c z n e g o  w ięz ie n ia .

I m i e n i e m  D e p u ta e y i  O c a le n i a  wnosi Lctour-  
m u r  ie s z c z e  r a z  D e k r e t  w z g lę d e m  u s ta n o w ie n ia  
D e p a r r a m e n t o w e y  G w a r d y i  dla s t r z e ż e n i a  P ra*  
w o d a w s t w a , k tó re n  t e r a z  p r z y i ę t y  zos ta ł .  X a  
G w a r d y a  m a  być z 9 ,0 0 0 .  ludzi z ło ż o n a .

N a  ſe ssy i dnia 3. podług w cz o ra ysze go  U e -  
k r e t u  dz i e ń  t e n  p o ś w ię c o n y  z o s t a ł  p a m i ą t c e  
p o m o r d o w a n y c h  D e p u t o w a n y c h  Z y r o n d y n i s t o w  
p r z e z  Sąd R e w o lu c y i n y .  N a  m a r m u r o w y m  p o ­
s tu m e n c i e  w  ksz ta łc ie  t r u m n y  sta ła  u r n a  r l o r ą  
p r z e p a s a n a ,  a na  n iey  le ż a ły  w ie n i e c  1 p a r n a .  
N a  p e d e s t a l e  zaś  22,  w ie ń c ó w  k w iec is ty ch  u n o ­
si ło  się.  G a łą z k i  barw inkowe o k ry w a ły  t r u m n ę .  
W y ż e y - n a d  u r n ą  dw a  by ły  n a p i s y :  i %) C i  p o ­
lecili  O y.czyźn ie  ſwycl i  R odz iców  , M a łż o n k i  , 1 
D z ie c i .  2.) W s p a n i a ł y m  R y c e r z o m  w o l n o ś c i ,  
k t ó r z y  w  ka tu sza ch  , albo na  ſzaioc ie  w  czas ie  
t y r a n i i  życ ie  pos tradali/

Urządzono^  w c z o r a y s z y m  D e k r e t e m , a b y  
w sz y s c y  D e p u t o w a n i  w  uo io rze  u rz ę d o w y m  
jna iac  przepasane  r a m i e  , p r z y t o m n i  byl i  n a  t y m  
o bchodz ie ,  a p a r ty z a n c i  p ę z e s z łe y  g ó r y ,  vr 
z w y c z a y n y c h  okaza l i  się  ſukniach na  z n a k ,  iz  ty c  - 
ż e  ſ a m y c h  i e s z c ź e  są ſ e n t y m e n t o w , k t o r e m i  
t c h n ę ła  K o n w e n c y a  p r z e d  l a t y  dwoma.

T h ib a d e a u  ż ą d a ,  aby  u ro c z y s to sc ,  k tó rą  chcą 
oLehodzić do te go  czasu  b y ła  o d ł o ż o n a , póki 
n i e p r z e y d z i e  n ie b e sp i e c z e n s tw o  zagraza iące  O y -  
c z y ź n i e .  T a l l i e n  r z e k ł ,  w c z o r a  chcia łem s ię  
ſp rzec iw ie  u r o c z y s t o ś c i ,  ale p o n ie w a z e ś m y  się



d z i ś  w  t y m  ce lu  z e b r a l i ,  t e d y  ż ą d a m ,  a b y ś m y  
n i e o d w ł o c z y j i , by się z t ąd  iaka słabość n ieokazala .  
T a k  ie s t;  w  obchodzeniu  tey  uroczys tośc i  p o w in n i ­
śc ie  tak  dz ie lną  okazać  e n e r g i ą , z  iaką w os ta tn ich  
n a w e t  k ry iow kach  ścigać m ac ie  T e r r o t i s t o w .

Baillcui.  w n i ó s ł ,  aby n as tę p n e  p y ta n ia  do 
K o m m i ſ s y i  i i . by ły  o des łane ?  jak  n a leży  u w a ­
ż a ć  ty c h  l u d z i , k t ó r z y  się p rze c iw k o  p raw u  bun -  
tu ią .  C z y  są tacy  O b y w a t e l a m i ^  c z y  są ped 
ob roną  p raw  ? mogąź o n i  fo rm a lnośc i  w  ſw y c h  
pr.oceſsach u ż y w a ć  ? D e k r e t o w a n o .

I m i e n i e m  D ę p u ta c y i  ocalenia ogłasza D a u -  
n o u  a r e s z t  S e k c y i  L e p e l l e t i ę r  , k tó ra  E l e k to r ó w  
P a r y z k i c h  na dz i e ń  w c z o r a y s z y  odw aży ła  się  
z w o ły w a ć .  K o n w e n c y ą  wydała  p o ty m  D e k r e t .  
i . y  W y r a ź n i e  ro zk a zu ie  s ię  Z g r o m a d z e n i o m  
p i e r w i a s t k o w y m ; k tó r e  w y b r a ły  iuż  ſw ych ,  E l e ­
k to r ó w  , aby się n a ty ch m ias t  r o z e s z ł y .  2 . )  T y m  
z a ś ,  k tó r e  i e s z c z e  n ie ob ra ły  E l e k t o r ó w ,  czas  
b ę d z ie  p o z w o lo n y  do 7. P a ź d z ie rn ik a .  3 . )  Z g r o -  
in a d z e n ia  e lek e y in e  D e p a r t a m e n t u  S e k w a n y  n ie  
m ogą  się  p r z e d ’ d n ie m  12. z łączyć .  Z a k a z a n o
w ię c  i m  z g r o m a d z a ć  się p rze d  tyrn  c z a s e m , __
Je ś l ib y  zaś  na ra dzan ia  się iakie p rz e d s ię w z ię ły ,  
z a  b i e w a ż n e ,  i o w s z e m  za  p r z e c i w n e  besp ie-  
e z e ń s t w u  R z p l t e y  u z n a n e  będą. 4.)'  T a k i e m i ż  
w s z y s tk i e  o r a z  r o z k a z y  będą u z n a n e ,  k tó r e b y  
Z g r o m a d z e n i a  p ie rw ia s tk o w e ,  ſ w y m  E l e k t o r o m ,  
(dawały. _ 5 . )  E l e k t o r o m ,  k tó r z y  się zg rom adz i l i  
r o z k a z u i e  n a t y c h m i a s t  roze yść  się pod w i n ą ,  iż 
ia k o  b u n to w n ic y  w e w n ę t r z n e y  ſpokoynośc i  R z e -  
e z y p o s p o l i t e y  .uważani będą. 6 . )  P od  t a ż  famą 
k a r ą  k aź d ey  , t a k  c y w i ln e y  w ładzy  , iako i w o y -  
s k o w e y  sile zakazano  słuchać ro z k a z o w  , k t ó r e ­
b y  dane  by ły ,  albo od p i e rw ia s tk o w y c h ,  albo e le-  
k ć y in y e h  Z g r o m a d z e ń .  K o n w e n c y ą  oświa dcza,  
i i  n i e h ce  ż a d n y c h  indagacyi p r z e c i w k o  O b y w a ­
t e l o m  n az naczać  , k t ó r z y  od Czasu o tw a r c i a  Z g r o ­
m a d z e ń  p ie rw ia s tk o w y c h  za  f a ł s z y w e m i  uganiali



się  praw id łami .  Z a p r a s z a  w szy s tk ich  O b y w a t e -  
ło w  do pokoiu • iednośc i i zgody, w zyw aiąc ,  aby się 
na  os t rożnośc i  mie l i  p rze c iw k o  w sze lk im  p'odstę- 
p om  i oszukaniu T e r r o r i s t o w .

Ż ą d a m ,  r z e k ł  D e f e r m o n d  , aby  n in ie y sz y  
D e k r e t  na tychm ias t  uzupe łn iono .  D e k r e t o w a n o .

P r o s z ę ,  dodał L e h a r d y  , aby  K o n w e n c y a  
oświadczyła  się być n ieus ta jącą*  póki się M a l ­
k o n te n c i  do ſw ych  o bow iązkow  n ie  zwrócą .  T a  
hańbiąca w a lk a ,  rze|sł  B a r r a s  , mus i nakoniec  choć  
r a z ,  a to i e s z c z e  dziś się zakończyć .  .N iechż e  
K .onw encya  r o z k a ż e  D e p u ta c y o m  w ezasie  t e r a -  
f n i e y s z e y  S e ſsy i  donieść  o w y k o n a n iu  t a k o w e ­
go p r a w a , i n ie ch  z a l e c i , aby w sze lk ie  p r z e d ­
s ię w z ię te  by ty  ś rzódki i  iakie ty lko  są p o t r z e b n e  
do z n i szc ze n ia  pro iek tow  bun to w n ic zy c h .  J e s z c z e  
j  o to  dopraszam s i ę ,  iżby  K or tw encya  p r z e z  
a k tu a ln y  D e k r e t  o ś w ia d c z y ła ,  iż za  każde z a n i e ­
dban ie  p raw ide ł  p r z e z  coby i n t e r e ſ s  pub l iczny  
popadł w n i e b e s p i e c z e ń s t w o , D e p u ta c y e  w i ó n e  
b ędą  odpowiedzi.  P i e r w s z e  proiekca B a r r a s a  z o ­
s ta ły  p r z y i ę t e ,  os ta tn i  zaś odrzucono .  K o n w e n ­
c ya  ośw iadczyła  być sieb ie n ie us ta iącą .  P o ło w a  
C z ło n k o w  ź fali  w ysz ła .  P r e z y d e n t  zaczął m o ­
w ę  ża łobną , do d z i s ie y sze y  u ro cz y s to śc i  s toso­
w n ą ,  L e g e n d r e  ż ą d a ł ,  aby D e p u to w a n y c h  , k tó ­
r z y  w y s z l i  nazad  p r z y w o ł a ć ,  le cz  ża den  n iepo-  
w ró c i ł .  P r e z y d e n t  k o ń c z y ł  mowę.  p o ^ k o ń c z e -  
n iu  nas tąp i ły  oklaski.

N a  ſe ſsy i  t e g o ż  dnia w ie c z o r n e y  donios t 
Cnlnmbcl o u z u p e łn ie n iu  dz i s ie ysze go  D e k r e t u ,  
D e p a r t a m e n t  P a r y z k i  w  as sy s te n cy i  6. D r a g o -  
n i i , i dwóch  T^rębaczr.w s ta n ą ł  na placu T e a ­
t r u '  F r a n c u s k ie g o  dla'  obwołania  D e k r e t u  , a l e  
w r z a s k  i gw izdan ia  m o w ie  n ie  dały . W e z w a n o  
z a t y m  siły z b r o y n e y ,  w sza k że  owi co p rz e sz k a ­
dzali  og ło sz en iu  , r o z p ie rz c b n e i i  się n i e  c z e k a -  
iąę w ięk s ze y  potęgi-



N a  ſe ſsyi dnia  4. D e p u ta c y a  Lepelletier T e r -  
t o r w t o w  n a z w a n a  , s ta n ę ła  p rze d  .kra tkami .  3e - 
ſ z c z eśc ie  r a z  wolność  w y r a t o w a l i ,  r z e k ł  m ó w ­
c a ,  -gdyście w ezw a l i  P a t r y o t o w  1789 .  O k a ż ą  
się  oni p e w n ie  godnemi w aszego  zaufan ia .  R ó ­
w n i e  i e s t e ś m y  n ie p rz y iac io ła m i  a n a r c h i i , iako 
i Royali s tow,  U f a m y  o r ę ż o w i  n a s z e m u  , iż p r z y -  
w r ó e ie m y  ſzaounek p raw o m  i łu s t r  wolnośc i po- 
łą cz o n ey  z ludzkością damy.

O d p o w ied z ia ł  P r e z y d ę / n  Eaudin:  Miłość
O y c z y z n y  i e s t  iak p r z y i a ź ń  , k tó ra  im dawrtiey-  
ſ z a  , tyn i  trwalsza .  O d ż y w ia n ie  się  T e r r o r i z m u  
w  ezas ie  gdy K o n s ty tu c y a  do cz y n n o śc i  ma być 
p r z y p r o w a d z o n a  n ie  m o ż e  c z y m  in n y m  być t y l ­
ko pokrywką , k tó r e y  u ż y w a  R o y a l i z m  dla z w ło ­
ki w pro w a d ze n ia  K o n s ty tu c y i .  W  t y m  czas ie  
n ie  m o ż n a  n ic  w ięc ey  uw a ż a ć  , ty lko  R e p u b l ik a ­
nó w  i R o y a l i s to w .  O św iadc zy l i śc ie  się być p i e r ­
w sz y m i  , za p rasz a  w as  K o n w e n c y a  na ſ e ſ s y ą . ,— 
Dubois G ram i  o zw a ł  się z gory , na  k tó re y  od 
w c z o ra y s z e g o  dnia  siedział : Ż ąda m  druku A d r e s -  
ſu .  O n  ies t  p ie rw sz ą  cdpow iedzią  » ' k tó r ą  iny  
S e k c y i  Lepelletier d a i e m y  na i e y  ro z g ło sz e n ie  
ż e ś m y  uzbroil i  T e r r o r i s t o w  t y m  k o ń c e m ,  aby 
dopełn ia l i  okruc ieńs tw a.  D rugą  dla n i e y  odpn- 
-wi^dzią , na sze  m u sz k ie ty  będą. K o n w e n c y a  de* 
'k r e t o w a ł a ,  aby adress  by ł  p r z y b i t y  w  P a r y ż u .

N a  P r o i e k t  Genissieux P r a w o  17. W r z e ś :
3 23. L u t e g o  , iako t e ż  1 D e k r e t  14. K w ie tn i a  
w z g lę d e m  ro zb ro ien ia  po d ey rz an y ch  osob t e s t ,  
co fn ię ty .

M i m o  to S e k c y a  Lepelletier w  P i ą t e k  n as tę ­
p n e  p o s ta n o w ien ie  publikowała.  1 . )  j u t r o  p rze d  
po łudn iem  o godziu ie  1 ( .  ma:ą si,ę E l e k t o r o w i e  
w szys tk ich  Z g r o m a d z e ń  p ie rwia s tkowych P a r y ż -  
k ich  w Sali  T e a t r u .  F ra n cu sk ie g o  zeb rać .  2 . )  
S k ó ro  ta m  d o s ta te czn a  liczba okaże  się , n a t y c h ­
m ia s t  Z g r o m a d z a n i a  p ie rw ia s tk o w e  uwiadom ią  o 
t y m  K a n to n y  D e p a r t a m e n t ó w  krajowych.  3. j



K a ż d e  Z g ro m a d z e n ie  p ie rw ias tkow e iu tro  z r a n a  
6 godzinie  7 tney  p o w in n o  se ſsye  j w e  o tw o r z y ć .  
E l e k t o r o w i e  maią p r z y s i ą d z , ż e  sw ych  R e p r e ­
z e n t a n t ó w  aż  do ś m i e r c i  bronić  b ę d ą ,  a R e p r e ­
z e n ta n c i  p r z y s i ę g n ą ,  ż e  s w y c h  E l e k t o r ó w  do o- 
Statniego tchu życ ia  n ieodstąp ią .  4.) K a ż d e  Z g r o ­
m a d z e n ie  p ie rw ia s tkow e  ma się o to s t a ra ć  , aby 
ich  E l e k t o r o w i e  s t r z e ż e n i  byli  od z b r o y n e y  si-  
ł y , póki niedoydą a ż  do F ra ncuz k iego  T e a t r u .  
5. ) G d y b y  T y r a n i a  p rzeszkodz ić  miała E l e k t o ­
r o m  na p r z e z n a c z o n y m  zg rom a dz ić  się mieyscu ,  
t e d y  powinn i  się udać  do swych rcspetthe  Z g r o ­
m a d z e ń  dla  p o ro zu m ien ia  się  z e  w s z y s tk ie m i  S e -  
kcyam i  P a r y z k i e i n i , i dla w ybran ia  sob ie  i n n e ­
go m ie y sć a  do swoich czynnośc i .  6 •) Z g r o m a ­
d z e n ia  p ie rw ia s tkow e  P a r y z k ie  p rzys ięgaią  , ż e  
t e  p raw id ła  z a  i e d y n e  być  s ą d zą ,  k t ó r e  m ogą 
O y c z y z n ę  w y r a t o w a ć ,  gdyż  one  K o n s ty tu c y ą  R e ­
publikańską do n a y ś p ie sz n ie y sze y  e x e k u c y i  p r z y ­
p ro w a d z ą : '  N i e  w p rz ó d y  iu t r z e y s z e  se ſ sy e  z a ­
kończą się,  póki  korpus E l e k t o r ó w  zu p e łn ie  in s ta l -  
lo w a n e  n iebędz ie .  R ó ż n e  in n e  S e k c y e  t a k o w e  
po s ta n o w ie n ie  p r z y ie ły .

N a s t ą p i ł y  z  tego  powodu n ie r ó w n ie  w ię k s z e  
k ł ó t n i e .  A r e s z t ,  w  k tó r e n  S e k e y ą  Lepelletier  
o s t a tn ie g o  pią tku w ziąć  k a z a n o ,  h as łem  to  

, by ło  do s t r a s z n y c h  za ta rgów  p o m ię d zy  K o n w e n -  
cyą i S ekcya m i .

R ó ż n i , E l e k t o r o w i e  z g r o m a d z i l i  się w  S o ­
b o tę  do T e a t r u  F ra n c u z k ie g o .  T a k o w y  p o s t ę ­
pek  p r z e r a z i ł  K o n w e n c y ą .  W y k o m m e n d e r o w a -  
la  w ięc  n a ty c h m ia s t  w oysk  l in io w y c h  p ie ch o tę  i 
h u z a r ó w  dla o toc ze n ia  K ó m e d y a ln i  i r o z e g n a n i a  
tu m u l tu .  R o z e s z l i  się p r z e c i e  ow i E l e k t o r o w i e  
spokoyn ie  , a K o m e d y a ln ia  z a i ę t a  p r z e z  w oysko-  
w y c h  zost.. ła.

W c z o r a  w  w i e c z ó r  o godzin ie  r i .  S e k c y a  
Lepelletier od w oysk  l in iow ych  o to e z o n a  b y ła ,  a 
dziś r ano  o  godz in ie  6. u d e rz o n o  m a rs z  g e n e r a ł -



• r ’ * I
n y .  A  gdy karę  ś m ie rc i  w y z n a c z o n o  i gdyby  n* 
?Uarm znak daw ano  b e z  r o z k a z u  R e p r e z e n t a n -  » 
t o w  , t e d y  zdaie  się być p e w n ą  r z e c z ą ,  ż e  t a  
okoliczność większąby '  sp row adz i ła  bu rzą  na c a le  
miasto-,  gdyby  w ła ś n i e  w  takowy czas  d o b r o c z y n ­
n y  d y sz c z  n i e s p a d ł , i n ieugas i ł  r o z d r a ż n i o n y c h  ; 
u m y s ł ó w  zapału.

W c z o r a  w  nocy  o godzin ie  i i .  S e k c y a  Le-  
pelletier  8- k o lu m n a m i  ż o ł n ie r z y  opasana  i r o z -  
b ro iona  zos ta ła .  O s ó b  z  n ie y  6 0 .  b roń  oddało.
Ą  gdy kap i tu low ał  z  n iem i  G e n e r a ł  fflepou, i spu­
ścił  się na  p r z y r z e c z e n i a ,  ż e  spokoynie  r o z e y -  
dą się , oddaw szy  d y z a r m o w a n y m  b r o ń ,  w y s z e d ł  
z  w o y sk ie m  za  m ias to . ,  1 gdy K o n w e n c y i  to  d o ­
n i e s i o n o ,  w ie lk ie  p o w s ta ły  spo ty .  O s k a r ż a n o  
p u b l i c z n i e  R z ą d o w e  D e p u t a c y e  i G e n e r a ł a  iFIe- 
ti.ou o zdradę.  Louvtt1 p o tw ie rd z i ł  t ę  op in ią  m ó -  ! 
w ią c  , ż e  ani D e p u t a c y e , ańi  G e n e r a ł  p r z e z  c a ­
ł y  d z i e ń  zgoła  nic  p o ż y t e c z n e g o  n ie z ro b i l i .  G e ­
n e r a ł  Rlenou zo s ta ł  z ło żo n y  i a r e s z t o w a n y , na  
k t ó r e g o  m ie ysc u  o g ło sz o n y  i e s t  m łodz ian  ż w a -  
w,y. O  godzin ie  ą t e y  dosz ła  w iadom ość  , ż e  S e ­
kcya Lepelletier z a m ia s t  roze yśc ia  s j ę , opanow a­
ł a  S karb  N a r o d o w y ,  p rzec iw ko  k t ó r e y  n a  now o 
w yc ią gnę ła  a rm ia .

{R esz ta  w  drugim Dodatku.)

T U R C Y A .

Z  Konstantynopola, d .  10. W rze in ia . t B asza  
R o m e i i i  odebra ł od P o r t y  o rdynas  m a s z e r o w a ­
n ia  w e  2 0 ,000 .  n a p r z e c iw  Basnavoghn S z e f o w i  
R e b e l i z a n t o w  , k t ó r ^  od b rze g ó w  D u n a i u , ,  a ż  
do  A d ry a n o p o la  k ra y  n i s z c z y ,  G e o r g i a n i e  uſpo* 
fobi li  się iu ż  do o b rony  p rzec iw ko  P e r s o m ,  P o r ­
t a  p r z y  E r z e r u m ,  z n a c z n e  korpus w oyska  ob-  
s e r w a c y in e g o  roz lokow a ła .

D R U G I
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Z W arszaw y  w  Sobotę d. 24. Vaźdz: R. 1 7 9 5 .

F  R  A  N  C  Y  A .

Reszta opija zdarzonych w  T a r y t i t  rozruchów,  
S e k c y e  tu t e y s z e  są po d z i e lo n e  w  zdanitr . 

W c z o r a  w  w ie c z ó r  w  T h u i lk r k s  w ie lu  m ł o d y m  
ludziom ^ p le c io n e  w łosy  p o o d s t r z y g a n o  , a m i ę -  
dzy  i n n e m i  P a n u  Chautclin  p r z e s z ł e m u  P o s ł o ­
w i  w  A n g l i i .

K o n w e n c y a  ( iak m ó w ią  t u t e y s z e  p ism a o p -  
p o z y c y i n e )  pos tąp i ła  p r z e c iw k o  w sz e lk im  p r a ­
w id ło m  > p o n ie w a ż  chciała N a ró d  p r z y m u s ić  k o ­
n ie c z n ie  , aby  ob ie rano  d w ie  t r z e c i e  do n o w e ­
go P ra w o d a w s tw a .  L e c z  i S e k c y e  ta k ż e  i n t e ­
r e s  p o d e y r z a n y  ſw oy  u c z y n i ły  , p o n ie w a ż  Richs* 
ra  Seryssy  A u t o r a  n a y ż w a w s ź y c h  p ism  , pod t y ­
t u ł e m  : O s k a r ż y c i e l , ' k t ó r y  p u b l i c z n i e  ośw iad­
c z a  się hyc  R oya l i sc ą ,  t a k ż e  M ark isa  L a n g iro n .  
k tó r y  w  Rennes do ludu ognia  dawać k a z a ł , i Mar*  
chena H i s z p a ń c z y k a  , k t ó r y  d l a t e g o  odstąpił  D e -  
pu ta cy i  ^Ocalenia , ż e  m u  n i e  dano  P o s e l s t w a  d o  
H i s z p a n i i , ob ra ły  ſ w e m i  E l e k t o r a m i .  W ſ z a k ż e  
śrzodk i  k tó ry ch  K o n w e n c y a  u ż y w a  dla u t r z y m a ­
nia  ſwego p lanu  , ieśli  się iey  p o s z c z ę ś c i , są n i e -  
o d p o w ie d n e .  Je ś li  zaś  p r z e m o g ą  T e r r o r i ś c i , t e ­
d y  K o n w e n c y a  upadnie*  góra w e ź m i e  p a n o w a ­
n ie  * a Sala  Jakobinów z n o w u  o t w o r z o n ą  z o s t a n i e .

M i m o  to  iednak  n ie  n i e  m a  p e w n i e y s z e -  
go * iak ż e  w iększość  O b y w a t e l i  ſ z c z y r z e  c h c e  
R z e c z y p o s p o l i t e y .

Ż o ł n i e r z e  w  o b o z ie  p r z y  P a r y ż u  P a l l i s a d y ,  
k t ó r e  ich o ta c z a ły ,  po w y w ra c a l i .  G d y  w y r z u c a ­
no  im  takow ą n ie s k ro w i t o ś ć  , odpow iedz ie l i  : N i e  
c h c e m y  być z a g r o d z e n i  iak owce. A  gdy się w y ­
p y ty w a n o  ich , c z y  się bić będą , z a w o ła l i  : T a k :  
i e s t  » p rz e c iw k o  n ie p rz y ia c io ło m  R z p l t e y  , ale  n i e  
p r z e c i w  P a r y ż a n o m .  W i d a ć  , ż e ' Z o ł n i e r z ę  c h ę -
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t n i e  przestai? z O b y w a t e l a m i  n ie t racą t f  ża d n ey  
o k a z y i  dla p r z e c i ą g n ie n i a  ich na  ſwą s t r o n ę .  
S3 !a tego  t e ż  D e p u t a e y e  R z ą d o w e  obozowi p r z y  
'-St O m r , k tó r y  pow iększe y  części  z  B r a b a n t c z y -  
k o w  i L e o d y i sk ic h  ż o ł n i e r z y  składa s i ę ,  w y d a ł y  
r o z k a z  m a s z e r o w a ć  do P a ry ż * .

Z  G e n u i  dochodzi  w ia d o m o ść  pod  da tą  20 .  
" W r z e ś n i a , ż e  i e d e n  n ie zn a io m y  w s z y s tk ic h  p o ­
d ły c h  i r o z l e w u  k rw i  p rag n ą cy ch  ludz i ,  k tó r y c h  
t y l k o  zna le ść  m óg ł  z b i e r a ł ,  p ie n iądz e  i<m r o z ­
d a w a ł ,  i p oprow a dz i ł  on y ch  d ° P a r y ż a  na  I r z e d -  
j n i e ś c i e  S i  Antoine , gdz ie  da l sze  ſpoſoby ich u^ 
t r . z y m y w a n ia  się m ia ł  o k a z a ć ,  t u d z i e z  w i ę k s z y
im  żołd  p r z y r z e k ł .

M ó w i ą  , ż e  G e n e r a ł  M ira n d a  z  D e p u t o w a -  
» y m  R ovne  do g ł o w f t y e h  D o w o d źco w  r o z p o c z ę t e -  
0 0  p r z e c iw k o  K o n w e n c y i  b u n tu  n a leża ł .  _

W  D rtu x ,  Nonencourt i Verneuil w z n i e c i ł a  
s i ę  o b y w a te lsk a  w oyna .  O c z e k u ią  c o d z ie n n ie  z  
t a m t ą d  ſ m u t n y c h  w iadom ośc i .  _ , .

O  Tallienie p ism a t u t e y s z e  to  w y r a z a t ą  : 
W  ty c h  dn iach  kaza ł  Tali ien  w  s w y m  F o l w a r ­
k u  Chaliot p r z y  P a r y ż u  małe_ m ie sz k an ie  c z e r ­
w o n o  pom a lo w ać .  P r z e c h o d z i ł o  t a m t ę d y  d w óch  
m ł o d y c h  ludz i , i e den  z  nich r z e k ł ; P ą t r z  kole- 
s o  na  t e n  F o lw a r k  T a l l i e n a ,  z a ch o w a ł  m s z c z ę  
k r e w  ago W r z e ś n i a ,  ab y  m a łe  ſ w e  m ie s z k a n ie  
c z e r w o n o  p o m a lo w a ł .  Taliien  1 .ego M a łż o n k a  
p o s ły s z a w s z y  o t y m  , rych ło  się  oddal il i  z t a m tą d .

L ic z b a  w o y s k , k tó re  w  ty c h  d n ia c h  t e a t r  
F r a n c u z k i, g dz ie  się E l e k t o r o w i e  z g r o m a d z i l i  1 
p o b l i ż ś z e  oko l ic e  o t a c z a ł y ,  w y n o s i ł a  do 1 4 .0 0 0 .

W sczo ra  z  r a n a  d e p u to w a n y  L e g e n d r e  z  
4 0 0 .  lu d ź m i  i 4.  a r m a t a m i ,  udał  się na  w spo-  
m n i o n e  m i e y s c e ,  w s z y s tk o  t a m  z r e w i d o w a ł ,  
l e c z  n ic  n i e z n a l a z t , p r ó c z  d z w o n k a ,  k t ó r y  z
ſobą  z a b ra ł .  , . .

P r z y  N e u i l l y  o milę z tąd  , D y w i z y a  a r ty l -
l e r y i  i  armia od 20 ,000 .  ludzi s to i  wpogotowiu.



K o n w e n c y a  w s z y s tk ic h  T e r r o r i s t o w ,  c z y l i  
ń a z w a n y c h  P a t r y o t o w  i y g g .  R .  z n o w u  u z b r o i ł a .  
M ó w i ą  . i ż  ci  w y n o sz ą  do 3>°0 0 > W c z o r a  d la  

, Wielu z ty c h  T e r r o r i s t o w  p o t r a w y  i t r u n k i  d a ­
wano .  W c z o r a  w  w i e c z ó r  od godziny  8 .  a ż  
do d z i s ie y sze y  4. z  r a n a  K o n w e n c y a  by ła  z e ­
b rana .  -  ,

D z i ś  z  r a n a  T e r r o r i s t a  do k o m e n d a n ta  g w a r -  
dy i  N a r o d o w e y  R a f f e t  s t r z e l i ł , a l e  nie traf ił .

G a r n i z o n  w  M o g u n c y i ,  iak donie s iono  w  
K o n w e n c y i  s i l n y  i e s t  od 10.  do 11,000.  k t ó r e ­
m u  m o c n o  b rakn ie  na  drwach,

P .  S .  P r z y  odeyśc iu  p o c z ty ,  s łyszano  t u  z n o w u  
m a r s z  g e n e r a l n y , w s z y s tk i e  u l ic e  n a p e ł n i o n e  

, b y ły  kupam i z b r o y n y c h  O b y w a te lo w .  P o d w o i e  
T h u i l l e r i e s  i  N a r o d o w e g o  P a ła c u  zamknię to .  L ę «  
kalą  się , ab y  dz i e ń  d z i s ie y sz y  n ie  b y ł  i e s z c z e  

t b u r z l i w s z y .  S e k c y e  są d e t e r m i n o w a n e  p o p ie ra ć
; ſw o y  in te r e ſ s .  N a  w s z y s tk ic h  u licach  nic  n ie -

s ły c h ać ,  p r ó c z  ſ a m ych  z ł o r z e c z e ń ,  p rze c iw k o  ró«
; ż n y m  d e p u t o w a n y m  K o n w e n c y i .  D z i ś  i e s t  ęo-

c z n ic a  p a m ię t n e g o  dn ia  5. P a ź d z i e r n i k a ,  w  k tó ­
r y m  p r z e d  la t  ſ z eśc ią  o k r o p n e  ſ c e n y  w V e r s a i l -  

b le s  n a d a r z y ły .  N  I  E M C  Y.
Z  Coblentz d. 2. Października.  Z n o w u  F r a n -  

e c u z i  za p o w ie d z ie l i  K o m m e ń d a n t o w i  F o r t e c y  E h -
e r  en breit s te in* aby  się p o d d a ł ,  l e c z  t e n  u f n y  i  w
a o g r o m n e  s k a ł y ,  k t&re go z a s ł a n i a i ą , i w  g a r n i ­

z o n  w y b o r n y ,  a z 4000 .  sk łada iący  s i ę , n ie ty lk o  
;t dał odpow iedź  z a p r z e c z a i ą c ą , a l e  j  o w s z e m  o -
| św ia d c z y ł  s i ę ,  ż e  do os ta tka  b r o n ić  się b ę d z ie ,

3, G e n e r a ł  F rancuzk i  p o z r z u c a ć  kaza ł  d om y  s to -
z iące  na m ie ysc u  Thal  n a z w a n y m i  aby  w  p rzy *

padku t ę ż s z e g o  ognia  p oża r  n i e r o z s z e r z a ł  się,  D o*
j1, l ina  Thal-, i e s t  to  s t a now isko  p o n iż e y  f o r t e c y  Eh*
2 renbre i ts te in , le żą ce  nad  r z e k ą  R e n e m .  P r z y ­

s tąp ić  n ie  m o ż n a  do f o r t e c y  Ehrenbrei tstein , pó/fet 
t a  dolina n ie b ę d z ie  p r z e b y t a .  T o  m ieysce  W y-  

U( bornie by ło  u p r a w io n e  i  ż y z n e , ale teraz fliie*



ł z k a n ę y  poopuszczal i  sw e  siedliska . W i e l k i e  r e i  i 
d u ty  porobi l i  iuż  Repub likanie .  Z a  dni 10. w ie l ­
ką a r ty l l e r y ą  będą mogl i  na nich r o zs ta w ić .  Po*' j 
tężrJe a r m a t y  p r z y p r o w a d z o n e  iuż  są do wsi  Ro- 
then-Hahn  o milę od f o r t e c y .  C i ż  F ra n c u z i  od ­
k ry l i  ź r z o d lo  , k t ó r e  dos ta rcza ło  ochłody o b l ę ż o ­
n y m .  i w  inną s t ro n ę  potrafi l i  odw róc ić  b ieg  p iy -  
n ącey  wody.-

D O N I E S I E N I A .
Aukcya na różne r ze c z y  przez  Urząd  Ł aw n i­

c z y  Wykonawczy zatradnwdne, iako to :  K r z y ż y k  
Brylan tow y i Zegarek kameryzowany oraz inne 
effekta , to ie s t :  Tabakierki z ło te ,  Pierścionki B r y ­
lantowe,  Suknie , F u tra ,  w  dniu 26 miesiąca Pa­
ździernika na Ratuszu Miasta W arszaw y  o godzinie 
trzeciey po południu za gotowe pieniądze odprawiać  
s i l  b idzie .

Aukcya w  Pałacu *f0 . Xięcia ęjfmsi J a b ło n o ­
w sk iego  Kaszte lana  Krukowskiego p r z y  Ulicy S e-  
natorskiey pod K n nt  ſ o . z a  gotowe pieniądze na 
r z e c z y  nastcpuiąic , iako io: S reb ro ,  Suknie Dam­
sk ie ,  Suknie Męskie, Futra. Bieliznę, Z e g a r y ,  K a ­
n a p y ,  K o n ie ,  K a r e t y ,  K a r y o lk ę > i  inne r z e c z y ,  
dnia 26. Października  *- to' iest w  Poniedziałek z a ­
czynać s i i  * daley kontynuowaną będz ie , p r ze z  U rzą d  
Ław n iczy  Miasta Warszawy.

3fakob Łukasiak .  ze W si  W y p y c h y  D z ie d z i ­
c z m y  Franciszka  M a da l ińsk iego ,  Cześnika Z iem i  
Kurskiey , w  Z iem i  Nurskiey , w Powiecie K am ień ,  
czykowskim , Parafii P n ie w s k ie y  le żą c e y ,  lat maią- 
c y  38. w zrostu  wysokiego,  tw a rzy  śc iągłey  i  p r z y -  
s to y n e y , nosa ś t iąg łego , piegowaty  , oczy błękitne, 
w ło s y  b ia ła w e , uciekł od żony rok d z ie w ią ty  temu 
z  obawy kary za z ło d z iey s tw o , które wielokrotnie 

^  popełniał . Zona porzucona tegoż ^fakoba, którey 
trafia się iść w  powtórne małżeństwo, u p r a s z a , ie-  
ś l ib y  kto w iedz ia ł  o ż y w y m  lub iuż umarłym wspo» 
winionym ^fakobie , ażeby do Kantoru Korrespon • 
denta ioniosł .


